
Ostatnie wyjście 
 

Chorym myślom próbuję nadać sens 
Wysoki mur od świata dzieli mnie 
Każdy ruch może oznaczać kres 

Może ta chwila ostatnią właśnie jest 
 

Najprostsza droga to złamać się 
To moje życie w moich rękach jest 
O pomoc nie ma sensu wołać nie 

Muszę sama upaść i sama podnieść się 
 

Aleją nocy idę, nie wiem gdzie 
Czy warto walczyć czy lepiej poddać się 

Dokąd ta droga prowadzi mnie  
Ostatnie wyjście to biec w tę bezkresną mgłę 

 
Najprostsza droga to złamać się 

To moje życie, w moich rękach jest 
O pomoc nie ma sensu wołać nie 

Muszę sama upaść i sama podnieść się 
 


